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WIADOMOŚCI KRAJOWE. 


— Z Wiednia. — 3 
Dyrekcyja uprzywilejowaņego Austryjac iego 
zarodowego bani spsliła w d. 20. z r. ba 
o godzinie gtej rano wykupionych p zy ka 
p; o”ych dziesięć milionów ZP. w o pao ; 
leputowanych c. k. Kommissarzy 1 ©- rai 
tu Państwa i centralnej Izby obrachunkowej, w d0- 
mu do tego przygotowanym na stoku e 

ma zwaną Stubentaor. (G. W.) 


WIADOMOŚCI ZAGRANICZNE. 
Ameryka Hiszpańską. 


Gazety Nowo-Yorhskie dochodzące do dnia 
= Lutego, donosza, że Panstwo Mexykańskie 
Texas ogłosiło się za miepodległe w d. 1€. Gru- 
dnia pod nazwiskiem Rzeczypospolitćj Fredonia , 


i rozpisało IKongres narodowy na Luty do Na- 
ry a > (G, W.) 


. 
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Zjednoczone Stany Ameryki północnćj. 


Rząd północno-Amerykański kazał wybudo- 
wać 3 wojęnne szonery, każdy © 60 beczkach 
i 2 działach, hMtóreto statki używane będą do 
związku między morzem spokojnem i atlanty- 
chiem. Komgunikacyja będzie przez przesmyk ; 
z Chagres do Panamy można odbyć drogę w 56 
godzinach. Przez to nowe urządzenie można bę- 
dzie mieć teraz w Europie wiadomość z Valpa- 
raiso w 58 do 70 dniach. (G. W.) 


Wielka Brytanija i Irlandyja. ` 


W nin 5. Marca tradniła się nasamprzód 
Izba Niższa prośbami za i przeciwho Katolikom ; 
nakoniec Sir Francis Burdet zabrał głos, i po 
mowie umiarkowanćj uczynił wniosek : Izba prze- 
onana jest mocno O potrzebie rozpoznania praw 
barnych przeciwko rzymsko-katolickim poddanym 
Króla Jmci, w celu onych zniesienia. 

, Zacny Baronet uważał, że teraźniejsze py- 
tanie już często, i pewnie śród niepomyślniejszych 
Okoliczności, niźli teraźniejsze, przekładane by- 
ło Parlamentowi. Nawet w Ostatniej połowie 
bytynionego wieka, Pitt, Fox, Burke, Sheridan, 

rattan, bronili sprawy Katolików, a mężowie 
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ci, czynili to w czasie, kiedy przesady ludu w tej 
mierze były przeciwko nim i ich zdaniom; od- 
ważali się oni wszystko stracić, swoją sławę i ma- 
teryjałne korzyści swojego Stanu. Nie należy je- 
szcze tego zapominać, iż ci mężowie we wszyst- 
hich innych panktach byli sobie przeciwni, tylko 
w tej sprawie jednakowego byli zdania, co dla każde- 
go myślącego będzie jawnym dowodem rzetelno- 
ści ich zdań i zupełnego przekonania, jakie mieli 
o potrzebie tego środku (emancypacyi) dla zabez- 
pieczenia pokoju i pomyślności iuduw 
Sir Francis Burdett wystawiał honieczność, 
aby przedmiot ten ze wszelka spokojnością i su- 
aniennością rozpoznawać, oddałając wszelką nie- 
nawiść ducha stropniczego, Uważając postępo- 
wanie Katolików w czasach dawniejszych, przy- 
pomniał, iż onito tyle Anglikom zjednali korzy- 
ści, któremi każdy szczyci się Anglik; przywo- 
dził, iż od czasu Crecy i Azincourt aż do dni 
pod Waterłoo, Katolicy przelewali krew za sta- 
wę Anglii. Marzucając Katolikom tak okrulny 
Kodex karzący, naruszono oczywiście ugodę Li- 
merychg, zawierająca w wiela artykułach ten wa- 
runek, iż tych samych praw, co i pod Karolem 
fi. nżywać powinni; ale za czasów owych Kró- 
łów, Parowie Katoliccy zasiadali w Izbie Wyż- 
szej ! Pitt miał w roku 1801 mowę, w której 
wystawiając Izbie potrzebę emancypacyi Katoli- 
ków,-ten odniósł skutek, że chwycono się środka 
ku połączeniu prawodawstwa Irlandzkiego z An- 
gielskiem. Tu Sir Francis Burdett przeszedł do 
ogólnych uwag, i pytał się, czyli Katolicy będa 
mieli zawsze jednaką cierpliwość do znoszenia 
swojego uciążliwego stanu ?, Jeżli odym dano 
moc i wolność do osiągnienia przemocą tego, 
czego onym na ich prośby nie dozwałają, tedy nie 
jest roztropną rzeczą , zwlekać dłużej ich żądania. 
Jeżli obawy wpływu Stolicy Papiezkićj są gron- 
towne, przeto potrzeba oskarzać Ministrów , Któ- 
rzy tyle Papieżowi nadali mocy, podczas gdy 
wiedzieć mogli, że w hlandyi jest 6 mil. nien- 
,kontentowanych, którzy na ten wpływ są wysta- 
wieni. — Sir Francis Burdett stawił argument va 
korzyść Katolików ze zwiedzenia Irlandyi przez 
Króla. Dla czegożby miał się był tam udać, 
gdyby nie chiał temu Rrajowi przynieść nigi 
przez Lo, że go znowu chciał do prawnych” u- 
staw przywrócić .... Lorch Marpeth popierał ten 
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wniosek; Sir G., Dawson, Podsekretarz Stanu , 
mówił przeciwko; P. J. S. Rice, P. V. Stuart, 
P. Browniow i P. K. Martin, mówili za wnios- 
kiem; P. G. Moore (ze strony oranżystów Du- 
blinskich) przeciwko wnioskowi. 

Posiedzenie w d. 6., na którem dalej roz- 
poznawano owo przełożenie, trwało aż do godziny 
tej rano. Przy głosowaniu było 272 głosów za 


wnioskiem; a 276 przeciwko wnioskowi Sir Fran- 


cis Burdetta. (G. W.) 


Francyja, 


Izba Parów słuchała w d. 6. Marca raportu 
z nowej taryfy pocztowćj, uczynionego jćj przez 
Hrabiego d'Herbouville w imienin złożonej do te- 
go Kommissyi. 

Na posiedzeniu Izby Deputowanych w dniu 
5. Marca odrzucony został art. 14 do prawa O 
wolności driko, dotyczący się powiększenia stę- 
plu od Dzienników, gdy Zachowawca pieczęci o- 
świadczył, iż Ministeryjum zezwala na onegoż u- 
chylenie. . Podobnie stało się z art. 17., który 
uznawał za nieważne prywatne układy właścicieli 
Dzienników pomiędzy soba, jakoteż z art. 13. 
Zaś artykuły 11., 15. i 18. przyjęto częścią z od- 
mianaimi, częścią bez odmian. 

W d. 6. Marca rozpoczęła Izba Deputowa- 
nych rozpoznawać drugą część prawa o druku, 
dotyczącą się Kar pieniężnych, Pierwsze pięć 
paragrafów przyjęto po większej części podług 
układu Kommissyi. (G.W. 

W dniu 7. Marca trudniła się Izba Depu- 
towanych rozpoznaniem prawa do druku aż do 
20. artykułu. 


W d. 8. Marca postąpiła taż Izba w roz- 
poznaniu prawa do druku aż do 25 onegoż arty- 
kułu. W d. g. i 10. Marca miało nastąpić o ca- 
4em, skrutynium, 

Zdawca sprawy Kominissyi z projektu do 
prawa o druku; P. Bonnet, oznajmił Izbie, że 
jest słaby, i od tego czasn nie był więcćj na po- 
siedzeniu, Gazety oppozycyjne czynią uwagę, iź 
od tego dnia przestał bywać, kiedy Izba przyjęła 
do prawa jeden paragraf przez P. Viłlela impro- 
wizowany, a to przeciwko zdaniu P. Bonnet i bez 
uprzedniego rozbioru. 

Dla zastąpienia zmarłego Deputowanego 
Crignon d'Ouzouer, odbył się w d. 5. Marca 
w Orleanie nowy wybór. W Kolegium wybor- 
czem z 554 wyborców źłożonćm, miał P. Laisne 
de Villevesque 524 głosów, i gdy za nim była 
zupełna większość , został Deputowanym ogło- 
szony. (D. 4.) 

Gwiazda wyraża pod dniem 7. Marca: Izba 
Deputowanych przyjęła rozporządzenie, przepi- 
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snjące, że na każdym Nomerze Dziennika dru 
kowane być powinny imiona Redaktotow , którzy, 
musza być właścicielami. W razie zaniedbania 
tego, drukarz będzie ukarany 500 fr. Powstef 
na to, i mówią, że to rozporządzenie wyjęte jest 
z prawodawstwa Dyrektoryjatu. Ci, którzy tak, 
inówią, zapewne nie czytali prawodastwa, htór 
przytaczają. Zaniedbanie , które teraźniejszy pro” 
jekt, karze 500 fr., podług artyk. 2. i 8. praw? 
z A. 28. Germinal roku 4, karane było sześci0* 
miesięcznem więzieniem, to robotą, to deporta 
cyją. Można porównywać i sądzić. (G. W.) 

3 Par Hrabia Daru napisał wykaz  pamiętni* 
ków od rolu 1811 we Francji wydanych, z któ 
rego okazuje się, że w roku 1811 liczba arkuszy 
drukowych wynosiła 18 mil. 451,713, a od tego 
czasu aż do 1825 nieustannie powiększała się! 
tak dalece, iż w latach ostatnich czyniła 128 mil. 
10,485, a w ciągu tych 15 Jat razem 1152 mil 
294,254 arhuszy drukowych. Z.tego było: pism 
teologicznych 159,586,647 arkuszy ,. pism o prad 
wodastwie 96,795,401 ark., dzieł umiejętności 
92,554,234, filozoficznych 25,543,464, ekonomii 
politycznój 34,526,571, umiętności wojskowych J 
zarządu 14,350,858, historyi 362,508,296, pięk* 
nych. sztnk 24,537,316, literatury 289,878,762: 
przedmiotów rożnych, Almanachów i t œ 
56,215,684 arkuszy. Podług podania Hrabiego 
Daru, handel literacki we Francyi puszcza w 0* 
bieg. kapitał 34 milionów i żywi 34,000 rodzin. 

(G. TF.) 
Królestwo Obojćj Sycylii. 

C. K. wojska, stojące załogą w Kapui, wy:| 
szły w pochód do c. h. Państw w d. 23. i 25.) 
Lutego. Ostatnie batalijony wyruszyły przy uro: 
czystości następującej: Dnia 25. Lutego wyruszyła: 
Królewsko INeapolitańska załoga miasta, złożona 
z pierwszego Sycylijskiego pułku piechoty, i sta, 
nęła na placu del Giudici, gdzie utworzyła szpa* | 
ler, przez który przeciągnął c. k. batalijon do, 
kościoła katedralnego na nabożeństwo , i potem 
otrzymał błogosławieństwo. Intendent prowincý! 
wraz z Władzami cywilnemi, Gubernator tytul 
Jarny placu z król. Neapolitańskiemi Władzami 
wojskoweumni, i c. k. Austryjackim Sztabem, mie] 
dzy którym znajdowali się Jenerałowie: Baron; 
Lederer i Paumgarten, byli w kosciele. Po bło* 
gosławieństiwie wspomnione Władze udały się do 
domu głównej straży, gdzie c. k. Jenerał Baroni 
Paumgarten , król. iNeapolitanskiemu tytularnemti 
-Gubernatotowi wręczył klucze twierdzy, poczem. 
c. k. wojsko ruszyło w pochód, odprowadzonć* 
przez Neapolitahshie Władze wojskowe i cywil4 
ne aż do granicy obwodn miejskiego. e g 

à (G. IF.) 
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Turcyja, 


W d. 28. Lutego otrzymano w Konstantyno- 
polu przez Smyrnę potwierdzenie korzyści, które 
Secaskier, Reszyd Pasza, odniósł pod Atenami nad 
Grekajni. Treść wspomnionych wiadomości ze 

imirny jest następująca: »Grecy uzbroili w pier- 
“szych dniach Lutego dwie wyprawy, jednę na 
morzu, drugą na lądzie , dla odsieczy Akropolis. 
Wyprawa morska, którą wziął na siebie Pułhkow- 
nik Filellenów , Gordon, wypłynęła z Salamis ze 
2,000 ludzi, w d. 5. Lutego po słońca zacho- 
dzie; tej samėj nocy wylądowała w Pireus, por- 
cie Ateńskim , i osadziła rozmaite na brzegach 
punkta, które tylko słabo bronione były. Kitko- 
Ina dniami wprzód inny korpus Grechi, 2,500 lu- 
dzi, pod Vasso i Burbachi wyruszył z Eleusis ku 

tenom, aby z tej strony uczynić dywersyją dla 
wykonania owego zamiaru; lecz Serashier ude- 
rzył w d. g. Lutego niespodzianie na ten korpus 
i zniosł go zupełnie. Burbachi i 200 ludzi zo- 
Stał wzięty w niewolę i wraz Z dwoina Francuz- 
kiemi i jednym Niemieckim filelleńem ścięty. Po 
têm zwycięztwie obrócił się Seraskier przeciwko 
korpusowi, który w Pireus wylądował, wypędził 
$O ze znaczną stratą zhilhu stanowisk i szańców, 
które Grecy osadzili byli, i przy odejściu naj- 
nowszych wiadomości z Salamis, d. 15. Lutego, 
Oczehiwano poddania się ostatnich szanców na brze- 
gu, w których się jeszcze Grecy utrzymywali. — 

rzy korpusie , który w Pireus wyłądował, znaj- 
dował się także Pułkownik Heidegger ze swoi.ni 
Oficerami Bawarskiemi.« 


— Z Tryjestu d. 13. Marca — 

Dzisiejszy Dostrzegacz Tryjesteński zawićra 
następujący wyimek z listu pisanego z Syra z d. 
19. Lutego: wJako dodatek do wiadomości , Któ- 
rych WPanu w liście moim z d. 15. t. m. o 
wypadkach pod Atenami udzielilem, donoszę, 
že obiedwie Greckie kolumny, liczące 2500 
ludzi, pod sprawa Barbachi, Vasso i innymi Ka- 
pitanami, ze stre przeszło 500 ludzi w zabitych, 
rannych i jeńcach , zostały odparte.  Burbachi 
wzięty w niewolę i na rozkaz Peszyda Paszy 
wraz z innymi 200 jeńcami w sztuki porąbany. 
Dowódzca Francuzkićj korwety Pomony, Ntóry 
podczas potyczki znajdował się blisko , posłał je- 
dnego ze swoich Oficerów na szalupie, aby wsta- 
wił się u Reszyd Paszy za Burbachi; lecz Tur- 
cy nie dozwolili zbliżyć się korwetie do lądu, 
dali do niej ognia z dział y i szalupę , która była 
na przódzie , uszkodzili, jednak z ludzi nikogo nie 
raniono. Vasso, rzuciwszy broń, uszedł do Sa- 
lamis, gdzie mieszkańcy napadłszy na niego, 
chcieli go akamienewać. Turcy są panami okoli- 
€Y pod Lewsina (Eulesis) ; klasztor osadzony przez 


Greków jeszcze się trzyma, lecz go więcćj jak 
100 Turków oblęga, którzy mają związek z obo-” 
zem Reszyd Paszy. Grecy utrzymują się jeszcze 
w jednej bateryi w Pireus. Gordon stoi z Joń- 
shim brygiem blisko, aby mógł wziąć uciehające 
wojsko. Grek, jeniec, który uszedł z obozu Se- 
rashiera, powiadał, że eszyd Pasza ma zamiar 
uderzyć na Greków w d. 15. Lutego. Zdaje się, 
że w samćj rzeczy attah ten przyszedł do skn- 
tku, lecz o rezultacie onegoż nie było jeszcze 
wiadomości, jak tylko, że w dniu wspomnio- 
nym wieczorem słyszano silny ogień z dział i rę- 
cznej broni. Tu (na Syra) panuje głęboka z trwo- 
ga połączona cisza, ponieważ wszystho przepo- 
wiada, że Grecy i ta raza poniosą klęskę. Sty- 
chac, że Karaiskaki zamknął Omera Paszę w czę- 
ści Rumelii, pod Distomo , ale Seraskier posłał 
posiłki dla jego oswobodzenia. — W d. 15. t. 
m. zawinął tu c. b. bryg il Veneto. — Cesar- 
sko-Austryjachi Kapitan Klemencich został przez . 
Greckiego korsarza zrabowany i do Napoli di Ro- 
mania zaprowadzony, gdzie mu zabrano ładunek 
i część onegoż sprzedano ; Kapitan udał się do 
Rząda w ginie i uzyskał od niego wyrok, aby 
mu zwrócono ładunek , lecz zachodzi pytanie, czyli 
ten wyrok będzie wykonany.c- 


Dostrzegacz Tryjestedszi donosił w ciągu ze- 
szłej jesieni z Alexandryi pod d. 48. Września, 
że w d. 12. wspomnionego miesiaca okręt zbo- 
żem ładowny (był to bryg Sardynski: Arysiid pod” 
Kapitanem Antonin Arduino) w podróży ze Smyr- 
ny do Alexandryi odłączony gruba mgła od kon- 
woju Austryjachiego ces. Król. galioty Vigilante , 
przez Greków przejrzany i zrabowany został. — 
Wiadomość tę prostuje teraz list Syry, że bryg 
wspomniony wprawdzie utracił zasłonę z przy- 
czyny gęstej mgły, lecz nie był przeyrzany ibez- 
piecznie powrócił do Smyrny. ` 


Wiadomości z Grecji. 


Przez Korfu (mówi Dostrzegacz Austryjacki) 
odebraliśmy cztery nowe Numera Gazety powsze- 
chnej Grecyi od-Nru. 21 do 24 (Nru. 20 braku- 
je) z d. 51. Stycznia do d. 10. Lutego n. s. W 
Nrach tych, najważniejszemi są' podania o obu- 
dwóch na morzu i lądzie uzbrojonych wyprawach, 
na odsiecz Akropolis wysłanych , którym zdaje się 
według najnowszych ze Stambułu odebranych wia- 
domości, że się zupełnie nie powiodło. O wyprawie 
lądowej pod Vasso, Panajotii Notara i Borbachi, 
która chybiła swojego celu, sam najnowszy Nu- 
mer Gazety powszechnėj Greckiej z d. 10. Lute- 
go umieszcza wiadomość uprzednia. — Że Grecy do - 
tej wyprawy wszystkich podówczas sił (Karaiskaki 
był w okolicy Dystomo przez Omera Paszę Ne- 


gropontu zatrudniony) użyli, okazuje się z nastę- 
pujących artykułów , których w dosłownym prze- 
kładzie z Gazety powszechnój Greckiej z d, 7g0 
i 1ogo Lutego udzielamy : 


(Z Gazety powszechnćj z d. 7. Lutego 1827.) 


Oblężenie Akropolis Ateńskiego zasinucało, 
jak to często już wyrażaliśmy , i pogrążało każde 
czułe serce Grechie ; i wszyscy , którzy uznawali 
wielki wpływ na ogół spraw Greckich, tak w 
kraju, jak i zagranicą przez zniesienie tegoż ob- 
lężenia i ocalenia Akropolis, myśleli i mówili tyl- 
ko o tym istotnym przedmiocie. “Wiedzieli oni 
dobrze ,że, jeźli jaż przez upadek Messolungi po- 
padł naród w wielkie piebezpieczeństwo ; na więk- 
sze nierównie byłby wystawiony przez upadek Ą- 
kropolis. Sama myśl o tem porusza i zmysłów 
pozbawia! Ztąd wszyscy rozumni Obywatele ży- 
czyli sobie, iżby nakonieo przyszła chwila , która- 
by tej śmiertelnėj trwodze położyła koniec, aje- 
żli prości obywatele Państwa tak się Akropolis zaj- 
mowali, jakże musieli myśleć o tem ci, którym 
naród za świętą powinność powierzył staranie o 
swoim dobru l W rzeczy samej , kiedy Rząd przez 
potępliwe niedopełnienie jego rozkazów. nie 
mógł zapobiedz oblężeniu, zni*sienie takowego 
stało się głównym przedmiotem jego zastanowie- 
nia i niczego nie zaniedbywał, coby do tego 
doprowadzić mogło, chociaż we wszystkićm , co 
podejmował nie skończoną znajdował trudność , 
gdy do tego wszystkiego nawet pieniędzy , jedy- 
nego żywiołu wojny, brakowało, a jednakowo 
nie tracił odwagi i został niezmordowanym. I tak 
ku końcu iniesiąca Lipca utworzył w Eleusis sil- 
ny obóz pod sprawą walecznego Jenerała Karai- 
skaki (potyczki stoczone tamże w początku Sier- 
pnia pod Cbaidari są znane) i czynnie przykładał 
się do szczęśliwego woijścia Jenerała Kriesoti do 
Akropolis. Lecz zniesienie oblężenia nie było ła- 
twe i codziennie stawało się wątpliwszćm; czas u- 
pływał i jakkolwiek oblężeńcy waleczni jednak. 
że uledźby musieli. Z tego powodu było potrze- 
bą i wielką potrzebą stanowczych -i silnych jąć 
się środków dła dania odsieczy; i dla tego Rząd 
osądził za potrzebę przenieść siedzibę swoję na 
iniejsce bliższe Aten, i wybrał do tego Eginę , 
ponieważ cała terażniejsza wojna ogranicza SIę ną 
stałym lądzie Greckim, a szczególniej na Grecyi 
wschodniej. Atoli zaledwie Rząd przybył do E- 
giny, gdy przeciwko wszelkiemu oczekiwaniu tah 
z listów oblężonych, jakoteż od Jenerała Makrian- 
ni z Akropolis przybyłego, dowiedział się,że mo- 
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cno ściśnionym obrońcom nawet najpotrzebniej* 
szych rzeczy do wojny, prochu, zabraknie , jeźli 
dłużej potrwa oblężenie. Ztad wysłał Rząd na: 
tychmiast godnego Pułkownika Fabviera wykonać 
trudne i niebezpieczne dzieło, Akropolis w proch 
zaopatrzyć ; i ten posłuszny rozkazom był w sla+ 
nie takowe uskuiecznić. Lecz i to, było tylko tym- 
czasowym środkiem! Nieprzyjaciel nie ustawał 
w swoim zamiarze i ni świetne zwycięztwo w 
Grecyi wschodnićj , ni strata tylu i takowych wojsk 
mogły go wzruszyć! Coż uczynić pozostawało ? 
posłać silną wyprawę; i aby takową przywieść 
do skuthu z rzeczy niepodobnych nczynił Rząd 
podobne; złąd zebrano przeszło 7,000 ludzi pod 


zręcznemi dowódzcami: Vasso Montenegryńczy” - 


kiem, D. Barbachi, J. Notara, P. Notara Makrianni, 
a do innych wojsk dodano korpus regularny pod P. 
Inglesi, Kommissarzem Fabviera ; siły te użyte by- 
ły dwoma oddziałami: jeden, złożony z korpusu 
Vasso, Burbachi i P. Notara ruszył ladem, drugi 
złożony z korpusów : J. Notara , Makrianni i wojsk 
regularnych udał się morzem. Jeszcze nie było 
dotąd tak świetnej i dobrze urządzonćj wyprawy, 
do której znamienici Filellenowie mając udział, 
przyczynili się do onćj uzbrojenia, i najchętniej 
pośpieszyli, aby osobiście walczyć za sławne A- 
teny. Pomiędzy tymi Filelenami jest: Pułkownik 
Gordon , który wezwany przez Rząd przyjął chęt- 
nie na siebie wyprawę morską; między tymi jeŃt 
prawdziwy przyjaciel sprawy Grechiej , Pułkow- 
nik Karol Heidegger ze swoimi Bawarskimi Ofi- 
cerami i podoficeraini. Wyprawie morskiej do- 
pomagały trzy wielkie okręty, parny pod sprawa 
P. Ilastings , i dwa Ipsaryjochie brygi , jeden pod 
Mikołajem Janitzi, drugi pod Dymitrem Papa Ni- 
Koli, który spalił zręcznie pierwszy nieprzyjaciel- 
ski dwupokładowy okręt pod Erissa. Po takiej 
wyprawie słusznie pięknych i wielkich czynów 
spodziewać się możemy , jednakże o pojedyiczych 
czynach tych dwóch korpusów w szczególności 
mówić będziemy, tymczasem błsgamy goraco 
Wszechmocnego o pomoc. Położywszy w Nim 
nasze. zaufanie, wyrosząiny, oczekując od Niego 
szczęśliwego skutku naszego przedsięwzięcia. 


: Ten sam Numer z d. 7. Lutego na. samym 
koncu donosi, że wyprawa morska wyszla z Ša- 
lamis w nocy z d. 5. na 6. wspomnionego mie- 
siąca i wylądowała w Pireus i że Grecy korzystne 
zajęli stanowisko. 


(Dokończenie wyimków tych nastapi.) 


(Do tego Numeru Gazety dołączony jest Ner. 13. Rozmaitości.) 
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